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Fotografie Stanisława Kulawiaka mówią o naszej obecno-
ści w życiu. Przeważnie są świadkiem naszego losu z jego 
często paradoksalnym wyrazem. Stanisław Kulawiak to 
odkrywca zjawisk potwierdzających czas „tu i teraz”. 
Każda epoka zostawia swój ślad zapisany przez fotogra-
fie. Wolność powstała z solidarności pokazuje nam czas 
i miejsce często pełne zachwytu, ale i wstydu. Jaka to 
prawda? Czy możliwe, że otoczeni pejzażem nonsensów 
możemy sobie spojrzeć w oczy? Pamiętamy, gdy budo-
wany socjalizm pełen był sztucznych zachwytów, gestów 
i haseł. Fotografie Stanisława Kulawiaka rodzą zasadnicze 
pytania o prawdę zarejestrowanego śladu, ale jednocześnie 
pytanie, dlaczego te sceny mają nam pokazywać rzeczy-
wistość, gdy być może kiedyś ten los był jeszcze bardziej 
dramatyczny. Fotografie Stanisława Kulawiaka są częścią 
olbrzymiego zjawiska odkrywającego obłudę dyktatury. 
Ta ironia często przysłania bolesne rany przeżytego czasu. 
Dziwne zderzenia skutków i celów oraz ich rozmijanie się 
w życiu codziennym budzą niechęć do usuwania tych wad. 
Czy wady nie mają swoich zalet? Te trudne i być może nie-
potrzebne rozważania można jednak odnieść i do naszego 
polskiego sceptycyzmu, który często w przeszłości ratował 
nas od bolesnych uderzeń losu! Spójrzmy z uśmiechem na 
wiele takich sytuacji, pokazanych na fotografiach. Te obrazy 
to elementarz uczący nas umiejętności śmiechu z samych 
siebie. Może to lepsze niż dramatyczne i pompatyczne 
pozy rodzinnego etosu! Te złoża nonsensów, humoru i dra-
matu to często niepotrzebne rozdzieranie szat. Od dawna 
chcę podkreślić umiejętność konsekwentnego kreowania 
sztuki fotograficznej przez autora, którą śledzę i cenię od 
lat. Jego uśmiech to też lekarstwo na codzienne bolączki 
i trudy społeczeństwa pędzącego czasem na hulajnodze 
do kosmosu.

Jerzy Lewczyński, Uśmiech przez łzy, Gliwice, 2008 r.
Wstęp do albumu Na peryferiach PRL – fotografie z lat 1974–1989,

Oficyna Wydawnicza Kulawiak, Ostrzeszów 2009

Tak to było
Stanisław Kulawiak pozostał wierny temu stylowi 
twórczego działania, jaki obrał od początku, oraz 
środowisku, w jakim wyrósł (mimo że przez kilka 
lat zarabiał na życie za granicą). Intrygowało go 
znaczenie tego, co już wcześniej – jako program 
artystyczny – nazwane zostało autentyzmem przez 
tworzącego w Ostrzeszowie poetę Stanisława 
Czernika. W latach trzydziestych XX wieku arty-
sta ten propagował literaturę związaną z warto-
ściami regionalizmu, gloryfikującą więź z naturą 
i codzienne życiowe doświadczenia człowieka. To, 
co pisał Czernik, w znacznym stopniu było neo-
romantyczną utopią, skierowaną przeciwko coraz 
większej presji form industrialnej nowoczesności. 
W wypadku Stanisława Kulawiaka taki wybór nie 
wziął się jednak z postawy antymodernistycznej, 
a wynikał raczej z odpowiedniości takiego przesła-
nia do okoliczności własnej drogi życiowej. Poprzez 
swoje fotografie nie neguje on autentyzmu wiel-
komiejskich form życia i znaczenia wydarzeń przy-
ciągających uwagę mediów, ale na podstawie wła-
snego doświadczenia kieruje uwagę na autentyzm 

życia prywatnego i relacje charakterystyczne dla 
prowincji, które stają się w jego ujęciu czymś 
autonomicznym w swojej prawdzie. Jego sposób 
fotografowania i to, jak reagują na obecność foto-
grafa ludzie, utwierdza nas w przekonaniu, że autor 
tych zdjęć jest w zażyłości ze swoimi modelami 
albo przynajmniej w jakiś sposób przynależy do 
tego środowiska. W wielu wypadkach porusza się 
w przestrzeni prywatnej swoich modeli. Wymiana 
spojrzeń nie ukazuje śladów zaskoczenia czy skrę-
powania. Można powiedzieć, że Stanisław Kulawiak 
poczuwa się tu do większej współodpowiedzialno-
ści za wydarzenia, gdyż fotografowanie ukazuje 
jako formę współuczestnictwa. 

Adam Sobota, fragment tekstu do albumu 
Na peryferiach PRL – fotografie z lat 1974–1989,  
Oficyna Wydawnicza Kulawiak, Ostrzeszów 2009
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Dokładne opisy zdjęć ze zbioru 
Na peryferiach PRL – fotografie z lat 1974–1990:

https://foto.karta.org.pl/nasze-zbiory/kolekcje/ok_1898_kula-
wiak_stanislaw,1175.html

Detailed descriptions of photos from the collection 
On the outskirts of the People’s Republic of Poland 

– photographs from the years 1974–1990:
https://foto.karta.org.pl/nasze-zbiory/kolekcje/ok_1898_ku-

lawiak_stanislaw,1175.html



Po drugiej stronie
A.K. Jak oceniasz wartość tych zdjęć z dzisiejszego punktu 
widzenia? Myślisz, że obronią się jako dokument „ponad-
czasowy” i „międzypokoleniowy” – bo przecież układając 
te zdjęcia w nową opowieść, chciałeś wyrazić pewną uni-
wersalną myśl. 
S.K. Uznałem, że nadszedł ten czas. Złożyło się na to wiele 
przyczyn, również technicznych. Wreszcie mogłem moje 
archiwum dokładnie przejrzeć, zeskanować, zarchiwizować. 
I stwierdzić, że zawsze po prostu fotografowałem szarą 
codzienność, napiętnowaną przez to, co działo się w życiu 
społecznym i politycznym. Taki charakter ma moja fotogra-
fia. Starałem się w niej zawrzeć pewnego rodzaju aksjomaty 
rzeczywistości, w której przyszło nam wszystkim żyć.
A.K. Co jest siłą tak rozumianej Twojej fotografii?
S.K. Każde zdjęcie opowiada swoją odrębną historię, na 
każdym zapisany jest fragment czyjegoś życia. To rodzaj 
dziennika. Dlatego teraz nie jest aż tak bardzo istotne, czy 
fotografowałem kogoś mi bliskiego, czy nieznanego. To jest 
Polska, która po prostu była, w której upłynęły moje młode 
lata. Najważniejsza w tym wszystkim była moja reakcja na 
to, co działo się wtedy obok mnie, co wymagało sprzeciwu 
czy akceptacji. Aparat pomagał mi w jakiś sposób wyrazić 
swoje emocje i swój stosunek do tego wszystkiego. 
A.K. Mówisz, że podejmowałeś samodzielne, niewymu-
szone decyzje. Podobno system nie dawał wyboru, łamał 
ludzi. Jest ktoś wśród Twoich kolegów z ówczesnego oto-
czenia, kto dokonał takiego wyboru, że stracił w Twoich 
oczach godność, nie zdał egzaminu z człowieczeństwa. 
Zawiódł, zdradził…
S.K. Bardzo dużo wymagam od siebie i w dalszym ciągu 
dużo wymagam od najbliższych. Natomiast w stosunku 
do kolegów nie mam takich oczekiwań i wymagań, nie 
wydaję też radykalnych osądów, nie oceniam cudzych 
wyborów. (…) System władzy w PRL bazował na najprost-
szych instynktach człowieka, w opozycji do podstawowych 
wartości. Nagradzał i dopingował w człowieku próżność, 
przejawiającą się w kulcie ceremonii i awansów. Te zdjęcia 
pokazują nam, jak pozorna była to przewaga i jak trywialnie 
prymitywne były osoby i środki, za pomocą których nami 
manipulowano. Wystarczy jeden uścisk dłoni towarzysza 
przewodniczącego czy kolejny medal, a już jesteśmy uskrzy-
dleni, uśmiechnięci i dowartościowani – jak niewiele może 
nas uszczęśliwić i jak niewiele może zniszczyć. 

Agnieszka Kulawiak, fragment rozmowy do albumu 
Na peryferiach PRL – fotografie z lat 1974–1989,
Oficyna Wydawnicza Kulawiak, Ostrzeszów 2009
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Stanisław Kulawiak’s photographs speak of our presence 
in life. Usually, they are witnesses of our fate and its often 
paradoxical expression. Stanisław Kulawiak is the discoverer 
of phenomena that confirm the time of „here and now”. 
Each era leaves its mark which is recorded by photographs. 
The freedom that was born from solidarity shows us a time 
and place often full of delight, but also of shame. What 
truth is it? Is it possible that in the surrounding landscape 
of nonsense, we can look into each other’s eyes? We 
remember times when the socialism under construction was 
full of artificial delights, gestures, and slogans. Stanisław 
Kulawiak’s photographs raise fundamental questions about 
the truth of the recorded moment, but at the same time 
ask the question why these scenes should show us reality 
when perhaps once this fate was even more dramatic. 
Stanisław Kulawiak’s photographs are part of a huge 
phenomenon that reveals the hypocrisy of dictatorship. 
This irony often obscures the painful wounds of the past 
life. Strange clashes of consequences and objectives 
and their divergence in everyday life cause aversion to 
removing these flaws Don’t flaws have their advantages? 
These difficult and perhaps unnecessary considerations 
can also be applied to our Polish skepticism, which in the 
past often saved us from painful blows of fate! Let’s smile 
at many such situations that are shown in the photographs. 
These images are a manual that teaches us the ability to 
laugh at ourselves. Maybe it’s better than the dramatic and 
pompous attitudes of the family ethos! These deposits 
of nonsense, humor, and drama are often unnecessary 
sob stories. I have long wanted to highlight the author’s 
ability to consistently create photographic art, which I have 
followed and appreciated for years. His smile is also a cure 
for the daily ills and hardships of a society that is sometimes 
speeding on a scooter into space. 

Jerzy Lewczyński, Smile Through Tears, Gliwice, 2008 
Introduction to the album On the outskirts of the People’s Republic 

of Poland – photographs from the years 1974–1989,
Kulawiak Publishing House, Ostrzeszów 2009

This is the story
Stanisław Kulawiak has been faithful to the artistic 
style he chose at the very beginning and to 
the environment in which he developed as an 
artist (even though for several years he worked 
abroad). He was intrigued by the meaning of 
what had already happened – which, as an artistic 
program was dubbed authenticism by Stanisław 
Czernik, a poet working in Ostrzeszów. In the 
1930s, this artist promoted literature associated 
with the values of regionalism, which glorified 
human’s bond with nature and his everyday life 
experiences. What Czernik wrote about was very 
much a neo-romantic utopia directed against the 
increasing pressure exerted by forms of industrial 
modernity. In Stanisław Kulawiak’s case, however, 
this choice did not stem from an anti-modernist 
attitude, but rather because such a message was 
appropriate, given the circumstances of his life 
path. Through his photographs he does not deny 
the authenticity of big-city life forms and the 
importance of newsworthy events, but, on based 

on his own experience, he directs our attention 
to the authenticity of private life and to relations 
characteristic of the province, which, in his lens, 
become something that is autonomous in its truth. 
His photographic method and how people react 
to the photographer’s presence make us believe 
that the author of these photographs is intimate 
with his models or that at least he belongs to this 
environment in some way. In many cases, he is in 
the private space of his models. The exchange of 
glances shows no sign of surprise or discomfort. 
One might say that in this instance Stanisław 
Kulawiak feels co-responsible for the events 
because he presents photography as a form of 
co-participation.

Adam Sobota, excerpt from a text for the album 
entitled On the outskirts of PRL 

– photographs from the years 1974–1989,
Kulawiak Publishing House, Ostrzeszów 2009
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On the other side
A.K. What do you think of the value of these photos from 
today’s point of view? Do you think they will stand up to the 
test as a „timeless” and „intergenerational” documentary 
– isn’t it true that by putting these pictures together into 
a new story, you wanted to express a certain universal 
thought. 
S.K. I decided that the time had come. There were many 
reasons for this, including technical ones. Finally, I was 
able to carefully review my collection, scan it, and archive 
it. And decide that I have always simply photographed 
the gray everyday life, which was stigmatized by what was 
happening in the social and political life. This is the nature 
of my photography. I tried to incorporate in it some kind 
of axioms of the reality in which we all have come to live.
A.K. What is the strength of your photography understood 
in this way?
S.K. Each photo tells its own separate story, each contains 
a recorded fragment of someone’s life. It’s a kind of 
diary, which is why today it is not that important whether 
I photographed someone close to me or a stranger. This is 
Poland as it simply was and where I spent my youth. The 
most important thing in all of this was my reaction to what 
was happening next to me at that time, which required either 
opposition or acceptance. In a way, the camera helped me 
to express my emotions and my attitude to all of this.
A.K. You say that you made independent, uncoerced 
decisions. Apparently, the system did not give any choice, 
it broke people. Is there anyone among your colleagues 
from that time whose choices made him or her lose your 
respect, who failed the test of humanity? Who failed, 
betrayed…
S.K. I expect a lot from myself and I also from my loved 
ones. However, when it comes to my colleagues, I do not 
have such expectations and requirements, nor do I make 
radical judgments, I do not judge other people’s choices. 
(…) The system of power in the People’s Republic of Poland 
was based on the simplest human instincts, in opposition 
to basic values. It rewarded and encouraged vanity, which 
was manifested in the cult of ceremonies and promotions. 
These photos show us how inconsequential this advantage 
was and how trivially primitive were the people and the 
means used to manipulate us. All it takes is one handshake 
from a comrade chairman or another medal and we are 
already uplifted, smiling, and we feel appreciated – how 
little can make us happy and how little can destroy us. 

Agnieszka Kulawiak, excerpt interview for the album 
On the outskirts of the People’s Republic of Poland 

– photographs from the years 1974–1989 
Kulawiak Publishing House, Ostrzeszów 2009
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Kraków 1981

Jacek Kuroń, Filharmonia Krakowska, Kraków 1981

Saturator, Kraków 1978

Bystrzyca Kłodzka 1977



Ostrzeszów 1981

Bystrzyca Kłodzka 1977

Darłowo 1978
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Bobrowniki 1974 Kraków 1976
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Kazimierz, Kraków 1978 Rynek, Kraków 1978



80

Morawin 1987

Bobrowniki 1979



W tej sytuacji wieś pozostaje swoistą „depresją 
kulturalną”. Wyrazem bezkrytycznej megalomanii 
byłoby niedocenianie przez fotografów „wątku 
wiejskiego”. (Kiedy kilka lat temu znakomity foto-
graf, Ryszard Marjański, od lat zajmujący się doku-
mentowaniem wsi robił wystawę w pewnej głośnej 
galerii, jej ówczesny kierownik artystyczny radził 
mu, by swoje dokumentalne, zaznaczam, fotogra-
fie… solaryzował, rastrował, kolorował! sic!). Myślę, 
że powyższe jest właściwym wprowadzeniem 
w twórczość prezentowanych tutaj dwóch foto-
grafów: Jerzego Dunina i Stanisława Kulawiaka. 
Ich doświadczenia są nieporównywalne, uprawiana 
konwencja i stylistyka prac – tym bardziej. Jerzy 
Dunin posiada duszę reportera, operuje więc 
poszczególnym, syntetycznym zdjęciem. Stanisław 
Kulawiak – odwrotnie, ma naturę refleksyjną i zmysł 
analityka. Swoją wypowiedź wizualną konstruuje 
z sekwencji zdjęć, której pojemność znaczeniowa 
poddana jest rygorowi precyzji wywodu. Co zatem 
te dwie różne twórczości łączy? To przypuszczam, 
że nie są to na dobrą sprawę zdjęcia „o wsi”, ile 
zdjęcia wykonane „w imię” jej („wsi”) racji. Racji, 
które warto sobie poważnie przemyśleć.

Jerzy Busza, Krótka glosa na temat wsi, 
kwartalnik „Fotografia” nr 3–4, Warszawa 1981

In this situation, the village remains a kind of 
„cultural depression”. It would be an expression 
of uncritical megalomania for photographers to 
underestimate the „rural thread”. (When a few years 
ago an excellent photographer, Ryszard Marjański, 
who had been documenting the countryside for 
years, was organizing an exhibition in a famous 
gallery, the current artistic director advised him to… 
solarize, rasterize, and colorize his documentary 
photographs, mind you, sic!). I think that the above 
statement is a proper introduction to the artistic 
work of two photographers presented here: Jerzy 
Dunin and Stanisław Kulawiak. Their experiences 
are incomparable and their artistic convention and 
style – all the more so. Jerzy Dunin has the soul 
of a reporter so he uses an individual, synthetic 
photograph.  Stanisław Kulawiak – on the contrary, 
has a reflective nature and the sense of an analyst. He 
constructs his visual statement from a sequence of 
photographs, whose semantic capacity is subjected 
to the rigorous precision of the argument. So what 
do these two different portfolios have in common? 
I suppose it’s the fact that the photos are not 
actually „about the countryside”, but photos taken 
„in the name of” it’s („the countryside’s”) purposes. 
Purposes that deserve a serious consideration.

Jerzy Busza, A Short Gloss on the Topic of the Countryside,
quarterly „Fotografia” No. 3–4, Warszawa 1981
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Excerpt from a diploma set under the title Parents 
for ZPAF, May 1980

Bobrowniki 1979

Fragment zestawu dyplomowego pt. Rodzice
do ZPAF, maj 1980
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